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fe ro w ać  w  sposób p o stu la ty w n y  s tan  b a ­
d a ń  n ad  n im i”. Część szczegółow a o b e j­
m u je  n a s tęp u jące  zagadn ien ia : p ierw sze
n ag ro b k i renesansow e, g ru p a  w czesnych 
nag ro b k ó w  renesansow ych  z la t 1520—40, 
n ag ro b ek  Z y gm un ta  S tarego , tw órca  „L a­
m e n tu  O patow sk iego”, J a n  Cini, J a n  M a­
ria  P adovano , J a n  M ichałow icz, H ieron im  
C anavesi, S an ti G ucci, n ag ro b ek  F irle jów  
w  B ejscach , n ag ro b k i p ię trow e.

M arian  M o r e l o w s k i ,  W adliw e 
m etody  w  b ad an iu  zw iązków  a rty stycznych  
Po lska-M oza w  X II w. „B H S”, XV, n r  2, 
1953, s tr . 95—96. — P o lem ika  z a r ty k u ­
łem  T. D obrzen ieck iego  o L elew elu  
i d rzw iach  gn ieźn ieńsk ich .

W. M u c h i n a ,  O braz i tem at 
w  rzeźb ie  m o n u m en ta ln o -d ek o racy jn e j. 
„P rzeg l. A rt.” 1952, n r  5, s tr. 23—34, il. 
n lb . — S krócony  sten o g ram  re fe ra tu  w y ­
głoszonego na k o n fe ren c ji naukow ej 
w  A kad em ii S z tu k i ZSRR. O m ów ienie 
w iążących  się z rzeźbą zagadn ień  fo rm a l­
nych  i treśc iow ych , p o p a rte  p rzy k ład am i 
z h is to rii rzeźby.

W itold P i a s e c k i .  O tw orzyw ach  
sz tu k a to rsk ich . „A rch it.” , 1951, s tr . 321— 
324, ii. n lb . — K ró tk ie  uw ag i o m a te ria le  
sz tu k a to rsk im  w w iekach  d aw nych  i dzi­
siaj.

A . O lszew sk i

Z  P I Ś M I E N N I C T W A  O B C E G O
R OBO TY  K O N SER W A TO R SK IE 
NA K REM LU  W R O STO W IE n'DONEM .*

R ostów  n ad  D onem , podobn ie  ja k  w iele 
s ta ry ch  m ia s t w  eu ro p e jsk ie j części Z w iąz­
k u  R adzieckiego, posiada po tężny  K rem l. 
Zespół budow li K rem la  rostow sk iego  p o ­
w sta ł w  X V I w ieku , gdy ów cześni k n ia ­
ziow ie m oskiew scy  rozpoczęli opanowywać; 
sąs iedn ie  te re n y  a  zw łaszcza dostęp  do 
M orza C zarnego. W 1761 ro k u  m iasto  R o­
stów  p rzetw orzono  w  fo rtece, a K rem l 
tam te jszy  s ta ł się n a js iln ie jszą  fo r ty f ik a ­
c ją  fe u d a ln ą  nad  D onem . O toczony w yso­
k im  ceg lanym  m u rem  i licznym i cy lin ­
d ry cznym i w ieżam i i b asz tam i panow ał 
n ad  m iastem  i okolicą. W ojnę 1941—44 
p rz e trw a ł w  dość dob rym  stan ie , n a to ­
m ia s t n iezw yk le  s ilny  h u ra g a n  w e w rześ­
n iu  1953 ro k u  spow odow ał pow ażne szko­
dy. Z e rw an e  zostały  w tedy  w szystk ie  d a ­
chy, he łm y  w ież i kopu ły  soborów , p o ­
n ad to  uszkodzone zostały  m ury , w y k o n a­
n e  z ozdobnej cegły.

P race  k o n se rw a to rsk ie  rozpoczęto n a ­
k ry ciem  zaby tków  tym czasow ym i d aszk a­
m i o raz  zo rgan izow an iem  bad ań . R ezu lta ­
tem  b ad ań  było stw ie rd zen ie  is tn ien ia  
w ew n ą trz  soborów  fresk ó w  z X V I—X V II 
w ieków .

W stępne s tu d ia  a rch iw a ln e  pozw oliły 
stw ierdzić , iż w  końcu  X IX  w ieku  p rz e ­

prow adzono  re s ta u ra c ję  K rem la , f in a n so ­
w an ą  przez  rostow sk ich  kupców . P ro je k ­
ta n te m  tych  p ra c  by ł kupiec S z ljiakow , 
napew no  dobry  podów czas ek onom ista , n a ­
tom ias t lichy h is to ry k  sz tuk i i a rc h ite k t. 
Z m ieniono w ów czas k sz ta łty  w szystk ich  
dachów  i hełm ów . P ie rw o tn ie  b a sz ty  m ia ­
ły n a k ry c ia  o p ro filu  g ru szkow ym  z a ż u ­
ram i a n iek tó re  ty p u  nam iotow ego. W ar­
tość a rty s ty cz n a  i h is to ry czn a  zespo łu  n a ­
k łon iła  re s ta u ra to ró w  do pod jęc ia  p ra c  b a ­
daw czych i p ro jek tó w  re k o n s tru k c ji p rzy  
pom ocy A kadem ii N au k  ZSRR. W p ro w a­
dzono do b ad ań  archeo logów  i p rz e d s ta ­
w icieli innych  dyscyp lin  n au k o w y ch  ja k  
ceram icy  czy m eta lu rgow ie .

C iekaw ym  odkryciem  było s tw ie rd zen ie , 
iż w ięźby k opu ł na  cerk w iach  i sobo rach  
w y konane  by ły  z e lem en tów  żelaznych , 
pochodzących  z X V III-to  w iecznych  za­
k ładów  m eta lu rg iczn y ch  u ra lsk ich  i sybe­
ry jsk ich  i p o k ry te  b lachą  ze lazną  po w le ­
czoną odpow iednią pozłotą. P o g ię te  i po­
łam an e  w sk u tek  dzia łan ia  h u ra g a n u  p rę ­
ty  że lazne  zeb rano  i po w y p ro sto w an iu  
o raz  sp o jen iu  k aw a łk ó w  ponow n ie  zm on­
tow ano  n a  tam b u rach . Jed n o cześn ie  zw ró ­
cono uw agę n a  w iadom ości, z a w a r te  w  
s ta ry ch  p ieśn iach , k tó re  op iew ały  „zło te 
kopu lk i R ostow a” . S k rzę tn e  b a d a n ia  
szczątków  pow łok  b a rw n y ch  n a  p o k ry ­
ciach k opu ł dop row adziły  do o d k ry c ia  ś la ­
dów  pozłoty  n a  absydach  soboru  U sp ień - 
skiego i n a  kopu łce  „W ielkiego S yso ła” 
(dzw onnicy soboru). Pozło tę u zy sk iw an o  
ongiś p rzez  zastosow an ie p o b ia ły  cynow ej 
w ed ług  n ieznane j dziś recep ty . W  d a w ­
nych  czasach złocisty  odcień cynow ej po­
w łoki o trzym yw ano  przez p o w leczen ie  
b lachy  dodatkow o gorącym  ło jem  n ied ź ­
w iedzim  a lbo  „ang ie lską  w ą tro b ą ” — 
zw yczajną  sia rk ą , roz top ioną  w  w ysok ie j 
tem p e ra tu rze . O becnie w  R ostow ie  p ro ­
w adzone są b ad an ia  lab o ra to ry jn e , ażeby  
uzyskać pe łne  rozw iązanie  tego p ro b lem u  
techn ik i pozłotn iczej S ta re j R usi.

N araz ie  op racow ano  now ą m eto d ę  m e ta ­
lizacji p ok ryc ia  k opu ł d la  zapob ieżen ia  
korozji m e ta lu  i w pływ om  a tm o sfe ry cz ­
nym , pogorszonym  obecnie w  s to su n k u  do 
d aw n ie jszych  przez  w yziew y i d y m y  oko­
licznych zak ładów  przem ysłow ych . J e d ­
n ym  z now ych  sposobów  u zy sk an ia  pozło­
cistej b a rw y  je s t  p ok ryc ie  b lach y  ro z tw o ­
rem  alum in iow ego  proszku , doda tkow o  
pow leczonego sam olotow ym  la k ie re m  o 
złocistym  połysku . O m aw iane p ra c e  ty p u  
m eta lu rg icznego  na  kopu łach  k re m la  ro ­
stow skiego w zbogacają  zak res dz ia ła lnośc i

* O p rac o w an o  n a  p o d s ta w ie  a r ty k u iu  B. G  n  i a -  
d o w s k i e g o ,  W o ss ta n o w len ija  p a m ia tn ik o w  
a r c h i te k tu r y  R o sto w sk aw o  K re m lia . . .A rc h i te k tu ­
ra  Z S R R ” , 1956. n r  1.
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k o n se rw a to rsk ie j, łącząc  b ad an ia  d aw nych  
te c h n ik  z now oczesnym i osiągn ięc iam i w  
te j dziedzinie.

W to k u  p ra c  k o n se rw a to rsk ich  n a tra f io ­
no  w  R ostow ie n a  pew n e  tru d n o śc i. B a ­
d a n ia  h is to ry czn e  dow iodły  m ianow icie , 
iż  część h e łm ó w  w ież b y ła  p o k ry ta  gon­
tam i. T ech n ik a  ta  je s t ju ż  od d aw n a  n ie ­
z n a n a  n a  te re n a c h  rostow skich . P o s tan o ­
w iono  je d n a k  od tw o rzy ć  w łaśc iw e p o k ry ­
c ie  i po poszu k iw an iach  udało  się o d n a ­
leźć w  K a re lii s ta reg o  cieślę, b iegłego 
w  k ry c iu  dach ó w  gontem . S prow adzono  
m a js t ra  do R ostow a i tam , p rzyuczyw szy  
k ilk u  w sp ó łp racow n ików , w y ra b ia  sp e c ja l­
ne, g ru b e  g o n ty  osikow e. W edług ośw iad­
czen ia  k ie ro w n ic tw a  ro b ó t k ry c ie  gon tem  
w y ró żn ia  s ię  d o d a tn io  pod  w zględem  
tech n iczn y m  i ekonom icznym  i  pozw ala  
o siąg n ąć  w ysok i poziom  estetyczny^ zw ła­
szcza n a  m a ły ch  k o p u łach  w ież i basz t.

Szczególn ie  w ażn y m  p ro b lem em  była  
re p e ra c ja  m u ró w  z dek o rac jam i, w y k o n a­
n y m i z cegie ł k sz ta łtów ek . Do ro b ó t ty ch  
trz e b a  by ło  u zy sk ać  około 95 ty p ó w  cegieł 
p o  k ilk a d z ie s ią t sz tu k  każdego p ro filu . 
P ró b o w an o  ręcznego  p ro filo w an ia  cegieł, 
lecz  k osz t w y k o n an ia  by ł w ysoki, poza 
ty m  n ie  m ożna by ło  uzyskać go tow ych 
k sz ta łto w y ch  ceg ie ł z zak ładów  ceram icz­
nych . P ostan o w io n o  w ięc zbudow ać i u r u ­
chom ić  n a  b u d o w ie  p iec do w y p a lan ia  ż ą ­
d a n y c h  p ro fili. Jed n o cześn ie  je d n a k  p rz e ­
p row ad zo n o  p ró b y  z w y k o n an iem  k sz ta ł­
tó w e k  p re fa b ry k o w a n y c h . Do tego celu  
uży to  m ieszan in y  p ia sk u  z szam otem  i 
be tonem , w y c isk an e j w  fo rm ach  d re w n ia ­
nych . D la  u zy sk an ia  w łaściw ego  w y g lą ­
d u  lica  do m asy  dodaw ano  w  te j części 
fo rm y  b a rw n y  sk ład n ik . C hociaż w yn ik i 
ty c h  p ró b  zasadn iczo  u d a ły  się i p ro d u k ­
c ja  ta k ic h  p re fa b ry k o w a n y c h  b loków  o­
k a z a ła  się ekonom iczna, je d n a k  użyto  ich 
ty lk o  w  n ie k tó ry c h  m iejscach , czekając  
n a  w y k o n an ie  w łaśc iw ej w y p a lan e j cegły 
p ro f ilo w e j.

O rg an izac ja  rob ó t, f in an so w an y ch  ta k  z 
b u d ż e tu  te ren o w eg o  ja k  i z d o tac ji p a ń ­
stw ow ych , b y ła  p rzep ro w ad zo n a  bardzo  
s ta ra n n ie . U stanow iono  sp ec ja ln y  zespół 
b u d o w la n o -k o n se rw a to rsk i, zo rgan izow ano 
su sz a rn ie  d rzew a  budow lanego  n a  m ie j­
scu , k u źn ię  i s to la rn ię  m echan iczną  — tak  
ażeb y  w szy stk ie  p o trzeb n e  robo ty  w yko­
n y w a ć  n a  m ie jscu  budow y.

R obo ty  k o n se rw a to rsk ie  n a  R ostow skim  
K re m lu  t rw a ją  i po przezw yciężen iu  róż­
n y c h  tru d n o śc i tech n iczn y ch  n ied ługo  zo­
s ta n ą  ca łkow ic ie  ukończone.

F. Kanclerz

*  O p ra c o w a n o  n a  p o d s ta w ie  a r ty k u łu  A. W  1 k - 
t o r o w a ,  O z a s z c z y tle  p a m la tn ik o w  a r c h l te k -

ZA G R O Ż E N IE  ZABY TK ÓW  
A R C H IT EK T O N IC ZN Y C H  PR ZE Z  WODY 
Z B IO R N IK Ó W  PR ZY  ZA PO R A C H  
RZECZNY CH . *

S ystem  zap ó r w odnych  na  W ołdze, r e a l i­
zow any  od szeregu  la t, w yłon ił now y p ro ­
blem  o ch rony  zaby tków  a rc h ite k tu ry , 
zn a jd u jący ch  się bezpośrednio  n ad  b rz e ­
gam i zbiorn ików . Z b io rn ik i R y b iń sk i i 
U glioki podw yższyły  daw ny  poziom  w ody 
n a  W ołdze tak , że  sk ra j stoków  b rzeżn y ch  
rzek i w  pob liżu  zaby tkow ych  budow li 
daw nego  K rem la  w  U gliczu w y s ta je  ty l­
ko do 2 m e tró w  n a d  poziom  w ody  w  
zb io rn iku . P rzy  p ro je k to w a n iu  tego  zb io r­
n ik a  zbadano  w ysokość naw o d n ien ia  po­
w odziow ego w  p rzec iąg u  74 la t  i  u s ta lo ­
no w  te n  sposób poziom  stałego  zalew u. 
W la ta c h  1939—40 w yłożono stok i zb io r­
n ik a  du ży m i p ły ta m i kam ien n y m i a po ­
tem  zb io rn ik  napełn iono . Do 1955 ro k u  
p łaszcz k am ien n y  sp e łn ia ł dobrze sw e  za­
dan ie  o ch ro n y  p iaszczystych  brzegów . G dy 
je d n a k  w  1955 ro k u  poziom  w ody  w  
zb io rn ik u  w  n a s tę p s tw ie  dużego n ap ły w u  
podniósł się poza sk ra j och ronnej o bm u- 
rów k i b rzegu , fa le  rozm yły  ca łą  n ie c h ro -  
n io n ą  k o ronę  b rzeg u  i podeszły  pod  fu n ­
d am en ty  i m u ry  zaby tkow ych  budow li, 
s to jących  w  pobliżu . Jednocześn ie  bardzo  
pow ażn ie  podn iósł się poziom  w ód  g ru n ­
tow ych, co w p łynę ło  w y b itn ie  u jem n ie  n a  
spoistość g ru n tu  pod  fu n d am en tam i i za­
groziło  całości zaby tków . Szczególnie po ­
w ażn ie  zag raża ła  w oda X V II-to  w iecznej 
cerkw i J a n a  Z w iastuna .

W zw iązku  z n iep rzew idz ianym i n a s tę p ­
stw am i rozm ycia  n iech ron ionych  koron  
brzegów  zb io rn ików  w odnych  n a su w a ją  
się n a s tę p u ją c e  p o stu la ty : 1. kon ieczne
jesit p rzep ro w ad zen ie  b ad ań  g ru n tu  pod 
zaby tk iem , sto jący m  w  bezpośredn ie j b li­
skości b rzeg u  zb io rn ika  re ten cy jn eg o . B a­
d an ia  poprzez  w iercen ia  w in n y  dosta rczyć  
d an e  o ro d za ju  g ru n tó w , co pozw oli na 
u s ta len ie  środków  zaradczych  p rzec iw ko  
szkod liw em u d z ia łan iu  w ody g ru n to w e j
2. S tok i b rzeżne  zb io rn ik a  należy  obłożyć 
m ocnym  płaszczem  och ronnym  aż do ko ­
rony, z  odpow iedn im  trw a ły m  p a ra p e te m  
i o d p row adzan iem  w ody pow ierzchn iow ej.

N a p o d staw ie  zab y tk ó w  U glicza należy  
stw ierdzić , dż p ra c e  hyd ro tech n iczn e  i p ro ­
jek to w an ie  w odnych  zb io rn ików  n a  rze ­
kach  w y m ag a ją  o k reś len ia  sposobów  u ­
c h ro n ien ia  p rzed  w odą g ru n to w ą  i ew ent. 
za lew em  fu n d am en tó w  budow li niei ty lko  
zaby tkow ych , k tó re  n ie  z „w łasnej w o li” 
zna laz ły  się tu ż  p rzy  lin ii „cofk i” — przy  
zw ierc iad le  w odnym  zbiorn ika.
____________________  F. Kanclerz
t u r y  p r i  g id ro te c h n lc z e s k lc h  ra b o ta c h . „ A rc h i te k ­
t u r a  Z S R R ” , 1956, n r  1.
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